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Pyrrusowe zwycięstwo Wilsona
Obietnice pozostały na papierze

Londyński korespondent TASS, E. Pawłów, komentując 
parlamentarne przeforsowanie przez Wilsona ustawy o nrzv- 
musowym zamrożeniu płac i cen, stwierdza, że może to 
być „pyrrusowe zwycięstwo” premiera brytyjskiegoZgodnie z nazwą i tradycją, rtia labourzystowska jest urażana w Anglii za „partię oracy”. Podczas wyborów pow szechnych brytyjskie związki twodówe z reguły głosują jej kandydatów. Obecna nolityka rządu Wilsona — pi- _ze korespondent TASS — może jednak wpłynąć na zmia ne dotychczasowej tradycji, projekt ustawy o cenach i dochodach, a zwłaszcza jej roz dział o zamrożeniu zarobków pracowniczych, wywołuje głę­bokie niezadowolenie szero­kich rzesz związkowców.

Porozumienie: 
Indonezja - Malajzja podpisanie porozumienia, kładącego kres trwającej od trzech lat polityce konfronta­cji między Indonezją i Mataj- zią, odbyło się w czwartek w południe. Składając podpis pod porozumieniem wicepremier Malajzji Razzak oświadczył, iż dokument ten otwiera newą erę w stosunkach między na­rodami jednej rasy — Mała-Minister spraw zagranicz­nych Indonezji, A. Malik, po­wiedział, że porozumienie po­twierdza słuszność doktryny, iż problemy Azji muszą być rozwiązywane samodzielnie przez jej mieszkańców.W celu zacieśnienia dobro­sąsiedzkich stosunków mię­dzy obu krajami A. Malik uda się w piątek do stolicy Malajzji Kuala Lumpur, gdzie odbędzie rozmowy z premie­rem federacji Rahmanem oraz królem tego państwa.AP donosi z Kuala Lumpur, że Malajzja ogłosiła sobotę dniem świątecznym dla ucz­czenia zawarcia porozumienia z Indonezją. (PAP)

Jeszcze jeden Murzyn 
ciężko rannyNowa zbrodnia białych ra- sistów wstrząsnęła w środę mieszkańcami miasta Detroit. Trzech białych młodych chu­liganów, którzy przejeżdżali samochodem jedną z ulic mia sta. zatrzymało się nagle obok Przechodzącego chodnikiem 26-letniego Murzyna Tirona Powersa, i z okrzykiem „strzeż się brudny czarnuchu” dwu­krotnie strzeliło do niego. Po- wersa w stanie ciężkim od­wieziono do szpitala. Zbrod- Piarzom udało się uciec. (PAP)

Ha kolei znów 
„kolonijny szczyt" , Między 13 a 23 bm. powróci ro miast z II turnusu kolonij-185 tys. dzieci. Aby mo- Sy one odbyć podróż w możli- ^obrych warunkach — KP uruchamia 134 specjalne P°ci3gi, w których można bę-Przewieźć większość, bo tys. dzieci.największe nasilenie prze- 'ozow przypadnie w dniach . 20 tan. Najwięcej specjal- ycn pociągów jdjedzie ze ’zczocina (55)ł r d&Vka (45) i W«kławia (36). (PAP)
Usługi lokatorskie 

ta 560 000 złtif^2 w^lęsz3 popularnoś- skip leSzą usługi lokator- toatn Skonane przez konser- 4Ł’a także zakładyre* Za„ przy Dzielnicowych kaln, budynków Miesz- uycn.t0^a 'Mzie np. w zeszłym *>000 ?aSC“no na ten cel fcowad,; tym roku prze’ vvych Z1 s?$ Prac remonto- rów w mieszkaniach lokato l’s!ua^ 560 000 zł. Najwięcej konSPrW\konu^ na Wildzie nyCh Batorzy z poszczegól- D°mÓW

Na podjęcie środków, jakie przewidziane są w projekcie ustawy, nie decydowali się na- '' et konserwatyści w okresie, kiedy byli u władzy. Oczywi­ście fakt ten nie przysparza prestiżu rządowi Wilsona i musi osłabić pozycję labourzy stów wśród związkowców.Już obecnie jest rzeczą jas­ną, że delegaci na wrześniową konferencję centrali brytyj­skich związków zawodowych wystąpią z ostrą krytyką la- bcurzystowskiego rządu. Rów nieź wewnątrz partii pracy na­rasta niezadowolenie z poli­tyki Wilsona.Przemawiając w dyskusji nad projektem ustawy o ce­nach i dochodach, wielu człon ków lewicy labourzystowskiej podkreślało, że rząd odszedł od zasad, jakimi zawsze kie­rowała się partia, że nie do­trzymuje obietnic zawartych w ostatnim programie wybor­czym. Fakt, że ponad 20 lewi­cowych posłów labourzystow- skich wstrzymało się od gło­sowania za rządowym projek­tem świadczy o tym, że byli oni w istocie przeciwni tej u- stawie. (PAP)
Reprezentanci 650 tysięcy 

na wielkopolskich stadionach
Sekretarz K( PZPR Józef Tejchma

Przez 4 dni ponad 2100 ludowych sportowców walczyć bę­
dzie na Ziemi Wielkopolskiej o tytuły mistrzów Sparta­
kiady. Na wczorajszą uroczystość otwarcia, która odbyła się 
na Stadionie AZS przybyli m. in.: sekretarz KC PZPR — 
Józef Tejchma, sekretarz NK ZSL — Ludomir Stasiak, za­
stępca członka KC PZPR, sekretarz KW — Jerzy Zasada, 
członek Egzekutywy KW PZPR — Franciszek Nowak, zastęp­
ca przewodniczącego GKKFiT — Michał Jekiel, wicemi­
nister rolnictwa — Stefan Kula, przewodniczący ZG ZMW 
i RG LZS — Zdzisław Kurowski.O godzinie 16 barwna kolum na sportowców reprezentują­cych wszystkie województwa wyruszyła spod Stadionu im. । 22 Lipca. Obok Pomnika Po­wstańców Wielkopolskich po­chód zatrzymał się a delegacja złożyła wieniec oraz wiązanki kwiatów. Przemarsz ulicami śródmieścia, na których licznie zebrani mieszkańcy Poznania pozdrawiali uczestników Spar­takiady, zakończył się na Sta­dionie AZS-u.Zastępca przewodniczącego Prezydium WRŃ Wacław Wa­ligóra powitał w imieniu władz miejskich i wojewódzkich mło­dzież reprezentującą 650-ty- sięczną rzeszę członków Ludo­wych Zespołów Sportowych, które są chlubą naszych cza­sów. których wyniki są naj­lepszym dowodem olbrzymich zmian zachodzących na wsi polskiej.Raport o gotowości do Spar­takiady złożył sekretarz Rady Głównej LZS Ryszard Mar­

czewski.Otwierając Spartakiadę se­kretarz KC PZPR Józef Tęjch- ma powiedział m. in.: „Dzięki Polsce Ludowej życie mło­dzieży wiejsk:ej wypełnione zostało twórczą, owocną pracą. I odwrotnie dzięki młodzieży Polska staje się krajem coraz bardziej rozwiniętym i nowo­czesnym.Poważny jest w tym udział setek tysięcy sportowców, któ­rych wpływ na życie wsi dale­ce wykracza poza sprawy spor tu. Wasza działalność — to działalność na polu społeczno- kulturalnych przeobrażeń wsi. rozwoju kultury, wychowania, zdrowia, to działalność na polu tworzenia nowych form współżycia, koleżeństwa i przy -ażni wśród młodzieży”.Wciągnięcie flag na maszt zapalenie znicza przez jednego 
z czołowych lekkoatletów LZS 
j. Maluśkiego z poznańskiego Orkanu, złożenie ślubowania oraz meldunków o realizacjipodjętych młodzież pozostałą warci a.Licznie

zobowiązań przez wiejską wypełniło część oficjalną ot-zebrana publicznośćmiała okazję obejrzeć wyścigi

Ppłk Gowon ostrzegaSzef rządu Nigerii ppłk Go- v’on, przemawiając na konfe­rencji „komitetu doradczego”, ostrzegł niektórych polityków przed sabotowaniem nowego rządu. Zdaniem obserwatorów w Lagos, ostrzeżenie to skie­rowane było pod adresem u- grupowań politycznych we wschodniej prowincji Nigerii, która dotychczas nie wypowie­działa się na temat przyszłej formy rządów ani też nie po­parła zdecydowanie obecnego rządu Gowona. (PAP)
Kwakrzy organizują pomoc dla ofiar amerykańskich bombardowań?

Znowu „polowanie na czarownice" w USA 
za opozycję przeciwko wojnie w Wietnamie

Studenci Uniwersytetu Sajgońskiego ostro protestują prze­
ciwko agresywnej wojnie USA w Wietnamie. 8 bm. na wie­
cu uchwalili oświadczenie, w którym domagają się od rzą­
du USA pisemnej gwarancji, że wycofa wojska swoje i sa­
telickie z Wietnamu Południowego, w naprzód określonym 
terminie. Oświadczenie domaga się również, aby wojska kwa­
terowały w wydzielonych okręgach.Oświadczenie krytykuje tru­dną sytuację gospodarczą, po­wstałą w wyniku agresywnej wojny amerykańskiej w Wiet­namie Południowym i stwier­dza, że klika Thieu — Ky wy­konuje polecenia rządu USA.

kolarskie na bieżni oraz po­kazy gimnastyki akrobatycz­nej. (d)
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nowych podręczników dla
szkół podstawowych i licealnych 
dobiega końca. Przeważająca 
część nakładu tych książek do­
tarła już do szkół lub znajduje 
się w drodze do księgarń. PZWS 
przygotowały na nadchodzący 
rok nauki ok. 21 min. egz. pod­
ręczników szkolnych. Z tej licz­
by ok. 5,7 min. egz. (11 tytułów] 
stanowią nowe podręczniki dla 
klasy VIII; 2,3 miliona — no­
we podręczniki dla klasy III 
i IV szkoły podstawowej; re­
szta to tzw. dodruki, któ­
re przeznaczone zostaną na uzu­
pełnienie ilości egzemplarzy 
książek zużytych przez uczniów. 
W bieżącym roku został zmienio­
ny system zaopatrzenia uczniów 
szkół podstawowych w książki. 
Szkoły odbierają same podręcz­

niki i prowadzą rozdział.
Na zdjęciu: pracownica księgar­
ni im. Żeromskiego, Helena No­
wicka liczy przygotowane dla 

szkół podręczniki.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Studenci domagają się rów­nież uwolnienia swych kole­gów, aresztowanych podczas demonstracji na rzecz obale­nia sajgońskiej junty wojsko­wej i zaprzestania przez USA ingerencji w sprawy wewnętrz ne Wietnamu Południowego — donosi VNA.Ta sama agencja informu­je, że dowódca eskadry lot­niczej USA, która dokonała pierwszego bombardowania Hanoi 29 czerwca, dostał się do niewoli.
Organizacje kwakrów w Wa 

szyngtonie i Baltimore posta­
nowiły przeprowadzić akcje 
pomocy dla ludności cywilnej 
DRW — ofiar amerykańskich 
bombardowań.

W środę odbyła się w West 
minster (stan Maryland) na­
rada, na której uchwalono re­
zolucję o „udzielaniu’ szeroko 
zakrojonej i skutecznej pomo­
cy medycznej i materiałowej 
ludności cywdlnej we wszyst­
kich częściach Wietnamu”. Na 
naradzie kwakrzy wyłonili ko­
mitet do zbiórki środków, któ­
re wysyłane będą nie tylko do 
Wietnamu Północnego, lecz 
również na terytorium kontro 
lowane przez Narodowy Front 
Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego.Usiłując zdławić wzmagają­cą się opozycję przeciwko bru dnej w-ojnie w Wietnamie, ko­misja Izby Reprezentantów Kongresu USA do badania działalności antyamerykań- skiej postanowiła wezwać na

Ponad 50 mld zł 
na książeczkach PKO

Stan wkładów pieniężnych lud­
ności w PKO przekroczył 50 mld. 
zł. Wg. stanu w dniu 31 lipca br. 
wkłady wynosiły 50 miliardów 318 
milionów zł. W tvm na książecz­
kach oszczędnościowych 47 miliar­
dów 356 milionów zł, a na ra­
chunkach bieżących i rozliczenio­
wych 2 miliardy 362 miliony zł.

W lipcu wkłady na książeczkach 
PKO wzrosły © R22 miliony zl 
a łącznie w okresie od 1 stycznia 
do 31 lipca — o 5 miliardów 700 
milionów zł. Liczba książeczek 
zwiększyła się w oh. m. o 118 tys. 
sztuk, a od początku roku o 1 
n ilion 398 tys. sztuk. (PAP) 

przesłuchanie 9 bojowników o pokój. Przesłuchiwania mają się rozpocząć 16 bm. w Wa­szyngtonie. Wśród osób, któ­rym przesłano wezwania do stawienia się w komisji, znaj­dują się: dr Allen Crebs, były profesor socjologii i Walter Tig, przewodniczący amerykan skiego komitetu pomocy dla Narodowego Frontu Wyzwole­nia Wietnamu Południowego.Crebs i Tig we wspólnym o- świadczeniu, przekazanym pra sie, określili przesłuchiwanie 
w komisji jako „próbę zdła­wienia protestów przeciwko o- krutnej wojnie w Wietnamie, którą potępia większość ludz­kości”.

Prezydium Niemieckiego Czer­
wonego Krzyża (NRD) ogłosiło o- 
świadczenie, w którym piętnuje

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: gdy harcerz przepro­
wadza ociemniałą pewne jest, ie 
nie grozi jej żadne niebezpie­

czeństwo.
CAF — fot. Miedza

Młodociani przestępcy 
przed Sądem Wojeiródzkim

Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu odbyła się wczo­
raj rozprawa w trybie doraźnym przeciwko 19-letniemu 
mieszkańcowi Lublina Adamowi Okuniewskiemu i 18-letnle- 
mu Romualdowi Gołębiowskiemu z Warszawy. Oskarżeni są 
oni o dokonanie w dniu 22 kwietnia napadu na poznańskiego 
taksówkarza Jana W.

Według aktu oskarżenia Oku­
niewski i Gołębiowski zbiegli 22 
kwietna z zakładu poprawczego 
w Kcyni, gdzie osadzeni zostali za 
kradzieże dokonane w 1963 roku. 
Mając kilkadziesiąt złotych i no­
że kuchenne kieszeni, przyje­
chali do Poznania i tutaj wydali 
resztę pieniędzy na wino i jedze- 
ne. Kiedy stwierdzili, że zabrakło 
im pieniędzy na dalszą podróż do 
Warszawy i Lublina, postanowili 
obrabować któregoś z poznańskicłi 
taksówkarzy.

Działali bardzo metodycznie i 
planowo. Najpierw wybrali się na 
spacer po mieście w poszukiwaniu 
ustronnej i ciemnej uliczki. Tra­
fili na ulicę Cegielskiego/Do tak­
sówki wsiedli na Rynku Wildeckim 
i polecili kierowcy jechać na ul. 
Cegielskiego. Tam siedzący z tyłu 
Okuniewski zarzucił kierowcy na 
szyję pasek gumowy a Gołębiow­
ski przyłożył mu nóż do gardła. 
W trakcie szamotania pasek pękł 
a napastnicy przestraszeni takim 
obrotem sprawy zbiegli.

Obaj oskarżeni przyznali się do 
winy, wyjaśniając że nie mieli 
zamiaru pozbawiać życia kierowcy 
taksówki a tylko go nastraszyć i 
zabrać pieniądze. Obaj obrońcy 
w swoich wystąpieniach podkre­
ślali młody wiek oskarżonych i 
ich trudne warunki domowe, zwła­
szcza w okresie kiedy opieka była 
im specjalnie potrzebna.

Sąd Wojewódzki skazał Adama 
■Okuniewskiego na 5 lat wlęzlznia 
i utratę praw publicznych i oby­
watelskich na okres 3 lat. Ro­
muald Gołębiowski otrzymał karę 
4.5 lat więzienia i utratę praw pu­
blicznych i obywate’skich na 3 la­
ta. Wyrok jest prawomocny i nie 
podlega zaskarżeniu, (st)

nLcbaz^laez^ńóiufCr 
czifka

Stałe apele o zachowanie w 
leżytej ostrożności, energiczna ak­
cja mUicji nie dają spodziewa­
nych rezultatów. Śmierć nadal 
zbiera tragiczne żniwa na szo­
sach i drogach całego kraju.

Lekkomyślność i nieostrożność 
dzieci, młodzieży a także doro­
słych stają się przyczyną wielu 
wypadków. Niejednokrotnie win­
ni są kierowcy.

O anarchii na naszych drogach 
może świadczyć choćby fakt, iż 
w ciągu minionego weekendu na 
terenie tylko woj., łódzkiego mi­
licja drogowa ujawniła 1490 wszel­
kiego rodzaju wykroczeń. 1277 kie­
rowców ukarano mandatami, zaś 
w stosunku do 213 sprawę prze­
kazano do kolegiów orzekających. 
Ponadto 32 kierowcom zatrzyma­
no prawa jazdy. Blisko 100 kontro 
lowanych kierowców było w sta­
nie nietrzeźwym.

Bardzo często jednak karygodne 
wręcz przekraczanie przepisów lek 
ceważenie kardynalnych zasad ru­
chu prowadzi do nieprzewidzia­
nych w skutkach katastrof.

Wielu nieszczęść kalectw, łez i 
komplikacji życiowych można by 
uniknąć, gdyby młodzież i dzieci 
znały dobrze i chciały stosować 
się do przepisów drogowych, obo­
wiązujących pieszych.

Wypadki mnożą się zastraszają­
co. Przebieganie przez jezdnię tuż 
przed kołami wozu przerażonego 
kierowcy, czepianie się tramwaju, 
brawurowanie jazdą za tramwa­
jem by zaimponować kolegom ot® 
najczęstsze grzechy młodocianych.

Dorosłym nie wolno przyglądać 
sie obojętnie tego rodzaju „wy­
czynom sportowym” dzieci i mło­
dzieży. Powinni surowo karcić, 
zwracać uwagę, nawet oddawać 
w ręce milicji tego rodzaju wy­
czynowców.

Niebezpieczeństwo czyha.

Pod hasłem pokoju 
i przyjaźni400-osobowa grupa młodzie ży — uczestników XV Między narodowego Obozu Pokoju i spotkała się we cepremierem Waniołką.

Harcerskiego Przyjaźni — wtorek z wi- FranciszkiemW ogrodach wokół Urzędu Rady Ministrów przy Kraków skim Przedmieściu zgromadzi li się przedstawiciele 26 orga­nizacji młodzieżowych z 19 krajów, którzy wspólnie z poi ską młodzieżą spędzali tego­roczne wakacje na obozayh harcerskich. (PAP)
Ubrania wyłącznie 
dla nastolatkówSzczecińskie Zakłady Prze­mysłu Odzieżowego „Odra’’ przystąpiły do produkcji róż­nego rodzaju ubrań wyłącznie d’a nastolatków. Będą to gar­nitury z wełny 40, 60 procen- towej oraz z elany, szyte wg. wzorów i w rozmiarach opra­cowanych przez centralne la­boratorium przemysłu odzie­żowego. W tym roku zakłady dostarczą na rynek ok. 30 tys. ubrań; w przyszłym — ponad 200 tys. garniturów i ok. 400 par spodni.Szczecińskie zakłady mają stać się głównym . wytwórcą ubrań chłopięcych. (PAP)



Jakie mamy drogi?
Na naszych drogach coraz bardziej tłoczno. Coraz też czę­

ściej powtarzają się głosy, że nasze budownictwo drogowe 
legitymujące się wprawdzie wieloma sukcesami, już obec­
nie nie nadąża za potrzebami rozwijającej się motoryzacji. 
Coraz bardziej daje zwłaszcza znać o sobie brak tzw. dróg 
szybkiego ruchu przystosowanych również dla ciężkich po­
jazdów. Te właśnie problemy były ostatnio analizowane m. 
in. przez Kolegium Ministerstwa Komunikacji.Zacznijmy od danych, cha­rakteryzujących obecny stan. Otóż na koniec ubiegłego roku mieliśmy ogółem 116 tys. km dróg o nawierzchni twardej, w tym 23.600 km wybudowanych po wojnie. Znaczna część dróg ma wprawdzie tzw. nawierzch­nie ulepszone (ponad 55 tys. km), ale w większości nie są to niestety nawierzchnie zbyt trwałe. Mało mamy dróg, któ­rym nie zaszkodzą nawet naj­cięższe samochody, dróg takich po których można jeździć z du żą szybkością i gdzie nie wy­stępują tzw. wiosenne przeło­my (czyli uszkodzenia spowo­dowane m. in. słabą podbudo­wą).

A oto inne dane: o ile przed 10 
laty przeciętne obciążenie dróg 
wynosiło 1090 ton na dobę, to w 
roku ub. już 2350 ton. Blisko po­
łowa dróg (chodzi o drogi pań­
stwowe) ma za małą szerokość, co 
utrudnia jazdę zwłaszcza autobu­
som i ciężarówkom.

Wreszcie na naszych drogach 
Jest tysiąc jednopoziomowych a

zatem niebezpiecznych skrzyżowań 
z liniami kolejowymi. Fachowcy 
obliczyli, że na wielu takich skrzy 
żowaniach iloczyn ruchu (czyli 
liczba pociągów razy liczba po­
jazdów drogowych) w pełni uza­
sadnia opłacalność budowy skrzy­
żowań dwupoziomowych.

Środki, jakimi będzie dyspono­
wać gospodarka drogowa w bie­
żącym 5-leciu, nie pozwolą na ra­
dykalną poprawę tej sytuacji. Dla­
tego Kolegium Ministerstwa Ko­
munikacji zobowiązało drogow­
ców do koncentrowania w latach 
1966—70 robót na tej części sieci 
dróg państwowych, które ze wzglę 
du na największe obciążenie ru­
chem, najpilniej wymagają prze­
budowy i wzmocnienia. Chodzi m. 
in. o stworzenie ciągów drogo­
wych o jednakowo wytrzymałej 
nawierzchni.

W tej 5-latce wzmocni się, przy-

tys. km dróg i przeprowadzić ka­
pitalny remont ponad 15 tys. km.Według przewidywań, prze­wozy samochodowe wzrosną z 575 min. ton w ub. roku do 800 min. ton w 1970 r. i 1-350 min. ton w 1980 r. W podobnym sto­sunku procentowym zwiększą się przewozy pasażerskie. Te cyfry zmuszają do realizacji dalszego planu budowy dróg w pełni nowoczesnych, wytrzy mujących ruch coraz szyb­szych i cięższych pojazdów.PAP

Pęknięcia w brytyjskim' 
atomowym okręcieBrytyjskie Ministerstwo Ob­rony poinformowało we wto­rek, że w drugim okręcie pod­wodnym o napędzie atomo­wym wybudowanym w W. Brytanii wykryto pęknięcia. Przypuszcza się, iż przyczyną powstałych uszkodzeń jest nie odpowiednia jakość stali bry­tyjskiej użytej do budowy o- krętu. Jednostka ta o wypor­ności 3,5 tys. ton oddana zo­stała do dyspozycji armii bry­tyjskiej w ub. miesiącu. Do bu­dowy następnych atomowych okrętów podwodnych użyta ma być stal amerykańska.PAP

868 min. zł. w I półroczu

Społeczeństwa na budowy 
szkól i internatów I

Dobre wyniki dała w I półroczu br. zbiórka na Spo}^ 
ny Fundusz Budowy Szkół i Internatów. Według infor^ 
cji Krajowego Komitetu SFBSil, w okresie od stycznia 
końca czerwca br. społeczeństwo wpłaciło na budowę 
i internatów 868 min. zł.

Po I półroczu

stosuje do szybkiego ruchu i 
bezpieczy następnych 7 tys. 
dróg państwowych. Zupełnie 
wych dróg zbudowanych ma 
400 km, a na ponad 21 tys. 
dróg zostanie unowocześniona 
wierzchnia. Łącznie wydatki 
te cele przekroczą 12 mld. zł.

za- 
km 
no- 
być 
km 
na-
na

Odkrycie nowej komety
Młody astronom, Stephen Kil- 

ston, odkrył pierwszą w tym ro­
ku nową kometę. Kilston prowa­
dził obserwację w San Jose (Ka­
lifornia) przy pomocy 61-centyme- 
trowego teleskopu. Kometa otrzy­
mała imię odkrywcy. PAP

W wyniku tego w 1970 r. ok. 90 
proc, dróg państwowych będzie 
miało nawierzchnie ulepszone, a 
prawie 22 proc, będzie przystoso­
wanych do dużego obciążenia ru­
chem i do kursowania po nich 
ciężkich pojazdów.

Wydatki na drogi lokalne w bie­
żącej 5-latce mają wynieść ponad 
10.200 min. zł (z czego połowa z 
czynów społecznych i funduszu 
gromadzkiego). Za te pieniądze 
można będzie zbudować ok. 12

Pożytek z wakacji

170 studenckich obozów
naukowo - badawczych

Przyjemne z pożytecznym łączą studenci czlonko-
wie kół naukowych przebywający w okresie wakacji na 
obozach naukowo-badawczych. W miesiącach wakacyj­
nych na blisko 170 tego rodzaju obozach przebywa ok. 3 
tys. studentów.Pod kierunkiem pracowni­ków naukowych, młodzież pro wadzi konkretne prace, zgod­nie z zainteresowaniami i kie­runkiem studiów oraz potrze­bami określonego regionu, bądź gałęzi gospodarki czy kultury.Ponad 40 obozów naukowo- badawczych organizują w cią­gu lata studenci wyższych szkół rolniczych. Wiele kon­kretnych tematów opracowu­ją także uczestnicy obozów z uczelni ekonomicznych.Blisko 60 obozów organizu­ją istniejące przy uniwersyte­tach i wyższych szkołach pe­dagogicznych koła naukowe geografów, biologów, history­ków sztuki, etnografów, histo ryków, polonistów, socjolo­gów. Wśród tematyki badaw­czej nie brak zagadnień łączą cych się z obchodami tysiąc­lecia naszej państwowości. Np. studenci z kół naukowych przy Uniwersytecie Jagielloń­skim gromadzą materiały, któ re posłużą do przygotowania seminarium poświęconego zie­miom zachodnim i północ­nym. Młodzi historycy z Uni­

wersytetu im. A. Mickiewicza 
w’ Poznaniu zajmują się dzia­
łalnością Związku Polaków W-- 
Niemczech w latach bezpo­
średnio poprzedzających II 
wojnę.Warto wspomnieć o letnich pracach słuchaczy Akademii

Medycznych. Pod kierunkiem pracowników naukowych mło­dzież przeprowadza badanialekarskie stomatologicznewśród ludności. (PAP)
MO poszukuje mordercy

Organa Milicji Obywatelskie] po 
szukują: Stanisława Jaskólskiego 
s. Stefana ur. 5. 01. 1947 r. w 
Gdańsku ostatnio zamieszkałego 
w Gdańsku — Stogach przy ul. 
Ugory nr 4 m. 16.

Rysopis: wzrost 168 cm, szczu­
plej budowy ciała, włosy ciemno- 
blond.

Znaki szczególne: na twarzy pod 
lewym i prawym okiem wytatuo­
wane tak zwane „pieprzyki” na 
stronie zewnętrznej lewej dłoni 
wytatuowany symbol „blyskawi-

W iemy więc już jak spisała się 
’’ wielkopolska gospodarka w 

I półroczu. Mówi o tym szczegó­
łowo Komunikat Urzędu Staty­
stycznego. Produkcja globalna woj. 
poznańskiego wzrosła w porówna­
niu z analogicznym okresem roku 
ubiegłego o 7,2 procent, pSan 
został przekroczony o 1,2 procent. 
Jest to zasługa setek tysięcy pra 
cujących.

Lecz liczby globalne nie oddają 
wiernie rzeczywistości. Zrównują 
rzeczy dobre i złe, nie mówią nic 
ani o warunkach w jakich odby­
wała się produkcja, ani o jej kosz 
tach. Nie wskazują tatrze na 
społeczną użyteczność tych wyro­
bów, których wytworzono więcej 
niż przewidywał plan.

Tymczasem produkcja I półrocza 
odbywała się w warunkach szcze­
gólnie trudnych. Od pierwszych 
dni roku nie dopisywało zaopa­
trzenie fabryk ani też ich koope­
racja. Poważna część fabryk nie 
wykonywała rytmicznie dekado­
wych i miesięcznych planów. Ro- 
sły: „szturmowszczyzna” i koszty. 
Dziesiątki tysięcy robotników pra 
cowało zrywami: miewało prze­
stoje lub pracowało w nadgodzi­
nach. Prasa poznańska pisała o 
tym często.

Plan produkcji globalnej został 
przekroczony. Niektórym sponad 
planowych wyrobów jeszcze nie 
sprzedano. To znaczy — nie były 
społecznie najpilniejsze. Natomiast 
plan produkcji mięsa, cegły, obra 
hiarek do metali, nawozów fos­
forowych i niektórych innych wy 
robów nie został wykonany. A na 
te właśnie wyroby najbart.^' j 
czekają ludność, przemysł i rol­
nictwo.

W budownictwie wydano wszy­
stkie planowane na I półrocze pie­
niądze. Lecz izb wybudowano 
mniej niż w I półroczu roku ubieg 
lego.

Zjawiska te są niekorzystne. 
Jesteśmy przecież w pierwszym 
roku stosowania nowych metod 
planowania i zarządzania gospo­
darką. Miały one usprawnić jej 
funkcjonowanie. Przyczynić się do 
racjonalniejszego wykorzystywa 
nia potężniejących z dnia na dzień 
sił i środków naszego kraju. Przy-

spieszyć podnoszenie stopy 
ciowej obywateli.

Nasza gospodarka bardzo się

ży.

roz-
rosła i skomplikowała. Przestawie­
nie jej na nowe tory, nie może 
odbywać się bez zgrzytów. Lecz 
liczne przykłady zdają się wska­
zywać, że wiele braków i niedo- 
magań w życiu gospodarczym wy­
nika nie z winy anonimowej „gó­
ry” (choć i tego nie można wy­
kluczyć), lecz zwykłego niedolę-
stwa, braku 
dzialności i 
dole”.

Biorąc pod

poczucia odpowie- 
znieczulicy tu „na

uwagę, że ekonoml-
ka stanowi system naczyń połą 
czonych i niedołęstwo w jednym, 
najniższym nawet ogniwie powo­
duje zgrzyty w dziesiątkach in­
nych, trzeba zwrócić w II pół­
roczu więcej uwagi na Jakość pod 
stawowej kadry kierowniczej w 
zakładach, zjednoczeniach oraz in­
stytucjach z nimi współpracują­
cych. (pch)

Największą część wpływów — blisko 360 min. zł — stano­wią świadczenia robotników i inteligencji pracującej. Miesz­kańcy wsi wpłacili dotychczas 100 min. zł ponad 50 min. zł dali pracownicy spółdzielczo­ści, a ok. 12 min. zł — rzemio­sło, handel i przemysł prywat­ny.W chwili obecnej w krajń buduje się 150 nowych szkół Tysiąclecia. Po oddaniu ich do użytku będziemy mieli ogółem 1.396 szkół-pomników o 13.433 salach lekcyjnych oraz 6.349 izb mieszkalnych dla nauczy­cieli. SFBSil kontynuuje po­nadto budowę kilkudziesię­ciu szkół przejętych po b. SFOS-ie, a także 151 wiej­skich ośrodków zdrowia.Równocześnie trwają prace nad planem inwestycyjnym SFBSil na lata 1967 i 1968 oraz nad zamierzeniami na całe bie żące 5-lecie. Przewiduje się, że w okresie tym ze środków zebranych wśród społeczeń­stwa, blisko 6 mld. zł przezna­czonych zostanie na budowę obiektów szkolnych, 1.200 min. zł na budowę innych obiek­tów, w tym również na reali­zację zobowiązań b. SFOS-u.Ta wielka akcja społeczna ma jednak drobne cienie. Nie

które zakłady pracy m. j. w Warszawie i Gdańsku zebrały jeszcze deklaracji j swoich pracowników. ,Wysts pują też ogromne dyspropoj, cje między województw® jeśli chodzi o osiągnięciaziĄ ki na terenie wsi. Np. w m warszawskim wpłacono tychczas ponad 14 min. $ a w lubelskim — ponad | min. zł, natomiast w szcze cińskim zaledwie 1,1 min, rf olsztyńskim — 2,6 min. a. rzeszowskim — 3,3 min. , słabym jeszcze stopniu , zbiórce uczestniczą przedsta wiciele wolnych zawodów. wpłacili oni dotychczas tylk 802 tys. zł. (PAP)
Festiwal-w Duszniki 

zakończony
Uroczystym koncertem orkiesi 

ry symfonicznej Państwowej łj 
harmonii we Wrocławiu pod 
rekcją Andrzeja Markowskiego: 
kończył się w środę tegoroczjj 
dwudziesty pierwszy z kolei Ft 
stiwal Chopinowski w Dusznikatl 
Orkiestra wykonała nokturn j 
„Snu nocy letniej” Feliksa Ma 
delssohna - Bartholdy’ego. (PAP|

Upiory na sprzedaż
Złote interesy robi pewna fir­

ma nowo powstała w południowej 
Bawarii. Jest to branża zgoła no­
wa, gdyż firma produkuje na eks­
port... widma z tworzyw sztucz­
nych. Oferuje ona amatorom złe 
duchy, czarownice, demony itp. 
Wśród towarów jest np. świecący 
szkielet. Przebojem sezonu został 
model zjawy, która wyje. Jest to 
produkt najbardziej kosztowny, 
gdyż cena jego wynosi ok. 2000 
dolarów. Wśród klientów firmy 
głównymi odbiorcami „strachów” 
są właściciele starych zamków w 
Anglii i Skandynawii, kupujący 
upiory dla uatrakcyjnienia swych 
posiadłości dła zwiedzających je 
turystów. (PAP)

cy” i litery SB, LOT oraz na ze-

Kwakrzy 
organizują pomoc 
Dokończenie ze str. 1 

wysłanie zachodnioniemieckiego 
statku „Helgoland”, przebudowa­
nego na szpital, do dyspozycji 
władz Południowego Wietnamu. 
Oświadczenie określa ten akt jako 
„jedną z form jawnego poparcia 
wojny agresywnej przeciwko na­
rodowi wietnamskiemu”. /

Wiceminister przemysłu lekkie­
go DRW, Ngo Minh Loan w imie­
niu rządu odznaczył 9 bm. trzech 
radzieckich fachowców „Medala­
mi Przyjaźni” za wkład do badań 
i rozwoju uprawy herbaty w Wiet 
namie Północnym.

Na zaproszenie północnowiet- 
namskjch związków zawodowych 
udała się do Hanoi delegacja fran 
cuskiej centrali związkowej CGT 
z sekretarzem tej konfederacji M. 
Postelem na czele. (PAP)

Poszukiwacz
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wnętrznej stronie palców lewej 
dłoni cztery litery tworzące słowo 
„Alka”.

Wymieniony jest poszukiwany 
przez prokuraturę listem gończym 
nr 98/66 z dnia 10. 8. 1966 r. za 
dokonanie zabójstwa z broni pal­
nej kierowcy taksówki zarobko­
wej na terenie województwa wro 
cławskiego.

Sprawca zabójstwa może wystę­
pować w skradzionym mundurze 
wojskowym koloru stalowego.

Ktokolwiek wiedziałby o miej­
scu przebywania poszukiwanego 
proszony jest o niezwłoczne po­
wiadomienie najbliższej jednostki 
MO.

Równocześnie ostrzega się, że za 
ukrywanie poszukiwanego lub 
udzielania jakiejkolwiek pomocy 
w ukrywaniu się zgodnie z art. 
148 paragr. 1 KK grozi kara wię­
zienia do lat 5.

8,5 tys. Skandynawów 
przybyło już promem Prom kursujący na trasieŚwinoujściewozi kach orazOd

Ystad prze-codziennie w obu kierun od 300—500 pasażerów kilkadziesiąt autokarów, początku sezonu do chwiIi obecnej promem przybyło do Świnoujścia prawie 8,5 tys. turystów skanoynawskich. Większość z nich wybrała nasz kraj na miejsce spędzenia ur­lopów. Inni udali się autoka­rami do krajów południowych — Jugosławii, Bułgarii czy Włoch. Najwięcej Skandyna­wów zatrzymało się na Wy­brzeżu — w Świnoujściu, Mię dzyzdrojach, Kołobrzegu. Sporo pojechało do Zakopanego, na Mazury, w Pieniny i Bie­szczady. (PAP)

Trudności ze sterowaniem
„Lunar Orbiter -1“

W bazie kosmicznej na przylądku Kennedy’ego 
Florydzie powstały poważne obawy, że na skutek

na 
nie

wykrytego jeszcze błędu technicznego amerykański sztucz­
ny satelita Księżyca „Lunar Orbiter-1” może nie dotrzeć 
na bliską odległość do powierzchni Srebrnego Globu i nie
wykonać swoich zadań.Okazało się, że w ciągu ostatnich godzin „Lunar Or­biter-1” nie potrafił skierować się w stronę drugiej pod względem jasności na półkuli południowej gwiazdy Cano- pus. Zgodnie z programem te­go lotu gwiazda ta stanowić miała główny punkt nawiga­cyjny dla pojazdu niosącego satelitę.Kilkakrotnie wysyłane już z Przylądka Kennedy’ego sy­gnały polecające pojazdowi skierowanie się w stronę gwiazdy Canopus nie odnio­sły dotychczas żadnego skut­ku. Jeśli „Lunar Orniter-1” nie zmieni obecnego' kursu, wówczas może minąt się z Księżycem w Odległości 8.960 kilometrów. Program lotu prze widuje, że satelita ten ma do­trzeć, na odległość 800 kilo­metrów od Księżyca, tak aby wejść w strefę przyciągania Srebrnego Globu, co umożli­wić mu miało wejście na or­bitę wokółksiężycową. (PAP)
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Protezą serca wszczepiono 
37-letniej kobiecie

W Stanach Zjednoczonych doko­
nano w poniedziałek 8 bm. trze­
ciej już w tym kraju operacji 
wszczepienia człowiekowi protezy 
sercowej. Tym1 razem pacjentką 
jest 37-Ietnia kobieta (nazwiska 
jej nie podano). Ogłoszony we wto 
rek komunikat szpitala w Hous­
ton w stanie Teksas, głosi, że ope-. 
racja trwała 3,5 godziny, a stan 
zdrowia pacjentki jest zadowala­
jący. Operowana kobieta odzyska­
ła już przytomność.

Wszczepiona w lewą komorę 
sercową proteza w postaci pompy 
niewielkich rozmiarów, podaje 
biuletyn szpitalny — działa dob- 
rze. Pacjentka od wielu lat była 
poważnie chora na serce w wyni­
ku reumatyzmu.

Dwaj poprzedni pacjenci w szpi 
talu Houston, obaj mężczyźni w 
podeszłym wieku, którym swego 
czasu wszczepiono protezę serco­
wą, zmarli w kilka dni po opera­
cji, (PAP)

Ofo w jaki sposób — zgodnie 
przewidywaniami naukowców 
amerykański satelita księiywj 
„Lunar Orbiter 1", który 
wystrzelony z Cape KeniW 
pomóc ma w znalezieniu 
wiedniego miejsca, w W 
mogliby wylądować na Ksi^l 
pierwsi kosmonauci. Wokólb 
życowa orbita „Lunara" w’* 
odległa od powierzchni IW 
ca o 44 km. „Orbiter" wy^ 
ma bardzo dokładne zdję^’ 
skiego pasa powierzchni ^ 
ca, który przecinać będiie 
życowy równik. Sygnały cB 
wane przez „Orbitera" o^iel 
ne będą przez laborafwl^ 
Pasadena (Kalifornia) i P[|e'( 
rżane przez mózg elekłf®1’’ 
na obrazy fotograficzne, i” 
rych dostrzegalne maj?

przedmioty o średnicy । * 
CAF — P110^

Aktualne i u nas

Studenci farmacji W W
nii mogą „oblać” jeden 
nych egzaminów. Polega ' 
czytywaniu niedbale-

z w 
on 1,3

przez lekarzy recept. W
, Drf11'

skina przeglądzie farma^1

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracowal Janusz Marciszewskl.

GLOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RS W „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

r.ym wywiązała się na ten J 
dyskusja, gdyż pismo t° 
opinię, że „nieczytelnie P1S3 
cepta jest dziełem czł°w’e J 
molubnego i źle wych0'*3 pp 
Proponuje się obowiązk0*6 
nie recept na maszynie, n J 
amerykański, co budzi 
niektórych dyskutantów. i !>



Lekcja trudnych
- Ten zryw... coś mi się przypomniało. Może ci opo- wiem> jeżeli zagra potwierdzisz. Bo widzisz, mnie sie też Coś takiego zdarzyło, gdy jechałem do Łebv. Jeszcze w ŚSenie^ “h” 3ZUka‘em- by— Rudej.- Rudej. Miej tą przyjemność... Widzisz, było już wtedy późno, tylko patrzeć, jak zacznie się ściemniać Nie miałem wiele nadziei czy dotrę do Łeby. Tu łatwo złapa­łem samochód ale tylko do Koszalina. Stamtąd pieszo do­tarłem do, wylotowej szosy i długo czekałem napróżno Parę wozow przeleciało, żaden nawet nie przyhamował'- Nie dziwię się, widząc taką pokraczną postać- No właśnie. Byłem już zrezygnowany, zostawał mi tylko pociąg, ale grubo po północy i tylko do Słupska. I wtedy przemknęła ta Warszawa, jakoś też tak choler­nie szybko i bardzo cicho. Machnąłem ręką, b*z więk­szych nadziei. Śmignęli tylko. Wyglądałem od Koszalina, czy coś innego nie jedzie, .gdy nagle zobaczyłem, że War­szawa się cofa. Stanęli przy mnie. Pytają, dokąd chcę jechać. Mówię, Łeba. Spojrzeli po sobie. Siadaj pan My też do Łeby. Wpakowałem się do wozu, myśląc, źe mam szczęście. Szurnęli, z miejsca niemal wsiadając na setkę. Motor rwał jak diabli, dziwiłem się stary grat z takim zrywem. Coś nawet na ten temat im powiedziałem, żaden się nie odezwał. Mruki. Jeszcze coś rzekłem, to’ samo. Przestałem się wobec tego odzywać; Ciągnęli jak szatany, prowadził ten niższy... — tu Florek nagle poderwał się z miejsca, aż zatańczył po pokoju z przejęcia. — Słuchaj, teraz mi się przypomniało, tamten nazywał go Stefkiem’ To byli oni, ci sami. W pewnym momencie jeden z tych facetów wskazał ręką na zegar w wozie, zwracając się do mnie, bym sprawdził, czy dobrze wskazuje czas. Było już po dwudziestej... Później znów coś było z tym czasem, wy­glądało. jakby się bardzo spieszyli, albo... albo że chcieli, abym ja zapamiętał dobrze godzinę. Nie wiem. Goniąc tak ciągle setką albo powyżej, facet dobrze prowadził, minęliśmy Sławno, Słupsk, tam się chwilę zastanawiali nad drogą, wybrali dłuższą ale lepszą przez Lębork. W Lęborku byliśmy po dziewiątej. Stamtąd już niedaleko. I wtedy ni stąd ni zowąd stali się bardzo rozmowni. Zwłaszcza ten drugi, co siedział obok kierowcy, Stefka. Pytał, po co jadę do Łeby, że oni też by chcieli tam trochę wypocząć. Może znam jakieś pensjonaty, albo najlepiej prywatne locum, ale z obiadami. Objeżdżają całe wy­brzeże, Kołobrzeg im się nie podobał, zbyt ciasno, za cy­wilizowanie... Potem urwało się z tym gadaniem. Słysza­łem, jak szeptali coś do siebie o ulicy Trzeciego Maja... Wysadzili mnie w śródmieściu. Patrzyłem jesz.cze za ni­mi. pojechali rzeczvwiście w stronę Trzeciego Maja. Ale w Łebie przez następne dni ani ich ani wozu już nie wi­działem...,— To byłby dowód, że...— Czekaj, nie koniec. Dzisiaj zńów spotkałem tą War­szawę. Poznałem ją bez pudła. Za kierownicą tkwił Ste­fek. Nikogo więcej w wozie nie było. Siedziałem w szo­ferce ciężarówki obok kierowcy, drogę dobrze widziałem. Zaraz przed Koszalinem w kierunku na Sławno śmignęła mi ta Warszawa. Jeszcze mój kierowca powiedział, że tego pruje. Ta sama, odrapana, popielata. No i facet ten sam. Co na to powiesz?— Przerwałeś mi. Tamta niedzielna jazda byłaby do­wodem. źe faceci nie maczali rąk w napadzie na „Bal­tonę”. Tak jak mówiłem, mnie się te sprawy ze sobą nie łączą. W każdym razie jest nowy punkt zaczepienia. Masz jeszcze coś, Sherlocku Holmesie z Łeby.— Nic, gadaj ty dalej.— Punkt trzeci. W niedzielę faceci z „Fregaty” jadą do Łeby swoją Warszawą o rzadkiej na tą markę spraw­ności. Stefek jest za kierownicą. Kierują się na ulicę Trze­ciego Maja... W Łebie chyba jednak na długo nie zostają, jeżeli dziś, rano, czwartek, wóz pędzi w tamtym kierunku z Koszalina albo i z Kołobrzegu... Zaraz, zaraz. Danka mówiła, iż facet wspominał zagranicznikowi, że musi wy­jechać. To był Stefek, jak wynika z jej słów. Czyżby je­chał do Łebv w związku z rozmową z tvm Niemcem czv Szwedem? Wiesz, to już jest coś mocnego. Brawo, Florek?

Kiedy zamiast upalnych dni pełni lata wiało chłodem i stru mienie deszczu lały się na zie­mię, często w dialogach braci- Polaków, stęsknionych słońca i ciepłej morskiej wody, wpla­tały się słowa: „pal licho wcza sy, opalanie, kąpiel! Byle tyl­ko udało się jakoś zebrać z pól chleb”. Przeciętny miesz­kaniec miasta oczekiwał, źe władze i organizacje społecz­no-polityczne odwołają się do jego obywatelskiego poczucia, że rzucą znane sprzed kilku lat hasło: wszyscy do żniw! Nie dopuścimy by zmarnował się chociażby jeden kłos!”Tymczasem mimo stale pa­dających deszczów, nic takie­go nie nastąpiło. Żniwa prze­biegały niczym przy normalnej pogodzie, a zmęczony całorocz­ną pracą mieszczuch może spo kojnie wypoczywać gdzieś nad wodą lub w górach.Istotnie, gdyby podobna do tegorocznej aura przytrafiła się 5—10 lat temu, ogłoszono by niewątpliwie stan ogólno­narodowej mobilizacji, by za­pobiec katastrofie. Fachowcy mówią, że w takich, jak obec­nie warunkach klimatycznych, nawet szeroko zakrojona po­moc miasta dla wsi, z ekipami fabrycznymi, zawieszaniem pro dukcji niektórych zakładów i oddziałów, nie uchroniłaby roi nictwa od poważnych strat. Trudne tegoroczne żniwa są więc najlepszą lekcją poglądo­wą zmian, jakie w ciągu o- statnich lat dokonały się w naszym rolnictwie. Jednocześ­nie są one nieodpartym argu­mentem słuszności naszych za­mierzeń inwestycyjnych w tej dziedzinie gospodarki na naj­bliższe lata.W tym roku na polach Wiel k opolski pracowało: 509 kom­bajnów zbożowych, 6360 sno- powiązałek ciągnikowych, 500 mechanicznych pras do słomy. 189 suszarni fluidyzacyjnych, a ponadto masa lżejszych ma­szyn i narzędzi, rolników in­
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Są sprawy, w których po­zwane przedsiębiorstwo czy instytucja powinny powie­dzieć obywatelowi: — Prze­praszamy i płacimy co się od nas należy. — Ale czasami mimo źe wina jest niewątpli­wa, zamiast przepraszać, przedsiębiorstwa próbują prze ciągać sprawę przez wszystkie możliwe instancje, nie rezyg­nując z najbardziej wykręt­nych argumentów prawnych.Na adres Leszka P. wysłano z Wiednia samochód „Merce­des 170”, a kiedy adresat zgło­sił się na stację po odbiór wo­zu — znalazł w wagonie wy­palony wrak samochodu.Jak się okazało, samochód przewożony w wagonie nie- krytym i to tuż za lokomoty­wą zapalił się w drodze (naj­prawdopodobniej od iskry z 

dywidualnych. Oto tajemnica braku owej nerwowości, tak znanej nam sprzed lat w po­dobnych przypadkach.Zapytacie: czy dawniej nie można było wpaść na tak pro­sty pomysł? Owszem, pomy­słów nie brakowało, ale za­nim można było wprowadzić je w życie, potrzeba było wpierw wybudować Nową Hu tę, fabryki traktorów, kombaj nów, maszyn żniwnych i wie­le innych zakładów przemysło wych, bez których nie ma no­woczesności i postępu- gospo­darki rolnej.Dzisiaj jesteśmy dopiero na początku drogi, wiodącej do mechanizacji rolnictwa. Nie wszystkie . jeszcze gospodar­stwa wielkotowarowe posiada­ją niezbędny park maszynowy. Nie brak więc i takich PGR- 
ów, które w czasie żniw chęt­nie widziały pomoc uczestni­ków obozów młodzieżowych, wojska itp. Ale nawet tam, gdzie skompletowano już pod­stawowe maszyny i narzędzia, potrzebny był ogromny wysi­łek rąk i umysłów, aby w ter­minie i bez strat sprzątnąć plo ny z pól. Z prawdziwym po­dziwem i szacunkiem spojrzeć więc należy na załogi państwo wych gospodarstw rolnych, spółdzielni produkcyjnych, traktorzystów kółek rolni­czych, brygady remontowe POM, które dosłownie wydzie­rają naturze każdą chwilę lep­szej pogody, aby kosić, suszyć, zwozić, młócić.Trzeba też podkreślić wielką ofiarność członków rodzin pra równików PGR, członków O- chotniczych Hufców Pracy, młodzieży przebywającej na letnim wypoczynku, pomaga­jącej w żniwnym trudzie. Są bowiem i w naszym wojewódz twie rejony, gdzie zbóż do ze­brania jest dużo, a ludzi mało. Na domiar złego wiele łanów powaliły deszcze i wichury, więc kombajn czy snopowią- załkę trzeba zastąpić kosą. Mi­
Paragraf i życie

Samochódparowozu) i mimo prób uga­szenia pożaru prawie całko­wicie spłonął.Reklamacja złożona do Dy rekcji PKP pozostała bez od­powiedzi. A sąd wojewódzki zasądził na rzecz Leszka P. odszkodowanie w wysokości 63 tys. zł. (60% wartości sa­mochodu wyprodukowanego w r. 1939) i ponad 5 tys. zł kosztów sądowych.Wydaje się, że był to wła­śnie ostatni moment, w któ­rym PKP powinny były... prze prosić i zapłacić. Ale kolej wybrała rewizję w Sądzie Naj wyższym.

mo to, dzięki ogromnemu wy­siłkowi tysięcy ludzi, coraz więcej zboża znika z pól, coraz więcej nowego ziarna na nowy siew zapełnia magazyny.Osobne słowa uznania na­leżą się załogom Państwo­wych Ośrodków Maszyno­wych. Chyba po raz pierwszy nie było na POM-y narzekań. Postawiły one do dyspozycji rolnictwa 92 ruchome ekipy pogotowia technicznego na sa­mochodach, z pełnym zesta­wem fachowców, narzędzi i pod stawowych części zamiennych do maszyn i ciągników. Ponad­to 57 ekip motocyklowych do­cierało na każde zawołanie, by usuwać drobne awarie. Wszy­stkie niemal jednostki gospo­darcze potwierdzają, że pomoc techniczna docierała natych­miast.We wszystkich POM-ach i ich filiach, a także zakładach naprawczych maszyn rolni­czych, trwa nieustanny stan pogotowi^ brygad awaryjnych. Do 1 sierpnia brygady te usu­nęły awarie: 268 kombajnów, 1821 snopowiązałek, 16 pras do słomy, 12 suszarń ziarna. Na podkreślenie zasługuje również poprawa jakości produkowa­nych przez nasz przemysł ma­szyn. Szczególnie zaś dobrze spisują się snopowiązałki pro­dukowane przez Poznańską Fa brykę Maszyn Żniwnych. Na 16 tysięcy agregatów, zgłoszo­na tylko 160 reklamacji; ze cze go większość stanowiły pre­tensje z zeszłorocznych do­staw.Trudno w tej chwili okreś­lić dokładnie ile zboża pozo­stało jeszcze na pniu. W wielu bowiem wypadkach dojrzałe łany czekają tylko na trochę słońca, aby mogły wjechać kombajny. Nerwowe próby ścięcia ich przy pomocy kosy, nie miałyby po prostu sen­su.Zresztą nawet w najgorszą pogodę rolnicy nie tracili cza­su, dokonując podorywek i sie-
w wagonieArgumentem którym PKP chciały wybronić się od odpo­wiedzialności było twierdze­nie, źe zgodnie z międzynaro­dową konwencją, kolej nie od­powiada za zaginięcie lub usz­kodzenie ładunku powstałe podczas przewozu przesyłki wagonem niekrytym.Taki przepis rzeczywiście obowiązuje — stwierdził Sąd Najwyższy. Ale ryzyko prze­wozu w wagonie niekrytym dotyczy tylko wypadków, któ­re nie pozostają w związku z ruchem kolejowym (np. wpły wy atmosferyczne lub kra­dzież popełniona przez osoby nie będące funkcjonariuszami

żniwwu poplonów. Ta ostatnia czyn ność ma zresztą kapitalne wprost znaczenie. Rolnictwo to złożony proces. Deszcz, który przeszkadza w sprzęcie zbóż, okazuje się wprost zbawienny na rośliny zielone: okopowe, poplony, lucerny, trawy. Jak twierdzą fachowcy, dzięki do­statkowi wilgoci, zapowiada się dobry zbiór ziemniaków, buraków cukrowych i innych roślin pastewnych. To cenny kapitał dla gospodarki rolnej. Trzeba go tylko racjonalnie wykorzystać.Służba rolna już obecnie pra cuje nad tym, w jaki sposób zmagazynować tę olbrzymią wprost ilość zielonej masy, która właściwie zakonserwo­wana i przechowana na mie­siące zimowe i wczesnowio­senne, pozwoli na zaoszczędzę nie tysięcy ton ziarna. Opraco­wuje się plany szerokiej akcji budowy silosów, kompleto­wania kolumn do parowania ziemniaków itd.A poza tym wszystkim trwa wytężona praca nad właści­wym przygotowaniem kampa­nii siewnej. Opóźnione i prze­ciągające się tegoroczne żniwa, nie mogą bowiem pod żadnym warunkiem zahamować prac, związanych z przygotowaniem siewów. Pierwsze próby oceny plonów wykazują bowiem w sposób nader przekonywający zależność urodzaju od dotrzy­mania terminów agrotechnicz-^ nych. Kto w ubiegłym roku — mimo równie opóźnionych i trudnych żniw — wykonał w porę prace siewne, ten w tym roku zbiera obfity plon. Każ­dy, kto o tym nie pamiętał, poniesie straty. Z tych też po­wodów obowiązkowe dostawy zbóż zostały przesunięte na o- kres późniejszy, aby nie odry­wać rolników od prac najpil­niejszych: sprzętu zbóż i nale­żytego przygotowania ziemi pod przyszłoroczne plony.
FELIKS BIŁOŚkolei). Z takim ryzykiem li­czyć się musi każdy zlecający kolei przewóz towaru w od­krytym wagonie. Ale z samo­chodem rzecz miała się prze­cież zupełnie inaczej. Samo­chód spłonął na skutek kole­jowego... niedbalstwa przez zaprószenie ognia z lokomoty­wy.Sąd Najwyższy uznał po­wództwo Leszka P. i jeszcze raz potwierdził odpowiedzial­ność PKP za przewożone to­wary. Ale czy rzeczywiście nie warto było w porę przeprosić i zapłacić? Do kosztów sądo­wych za I instancję Sąd Naj­wyższy dodał przecież niema­łe koszta rozprawy rewizyjnej.

JAN WOLSKI
TI OR 106/65 z 28 kwietnia 1965 
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Dnia 10 sierpnia 1966 r. zmarła nagle, najuko- 

cnansza żona, matka, babka i prababka, śp.

TEODORA MINTA 
z domu PRAŁAT 

odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
soaz. n.io z kaplicy cmentarza na Górczynie, 

Śniony1 zawiadamia w głębokim smutku po- 
p.,„ . MĄŻ Z RODZINĄ
^^^^Kniewskiego 24a. 29851g

Praca
Uczniów przyjmie. war­
sztat malarski. Poznań, 
ul. Jodłowa 5, tel. 553-71. 

29397g

Pomoc domową dochodzą 
cą za dobrym wynagro­
dzeniem, przyjme zaraz. 
Zgłoszenia: w godz. 12— 
14. Adamski Poznań, Ma­
tejki 33a. 29781g

Domek, ogród (50.000,— zł) 
sprzedam. Mazur, Wapno 
pcw. Wągrowiec. 29610g 

Sprzedam parcele w Su-'" 
chym Lesie. Oferty „Pra Sprzedam morgę ogrodu 
sa”. Grunwaldzka 19 dla (domek — pokój wolny). 
29395g. 1 Międzyzdrojska 9b. 29617g

Nieruchomości

I

?ierPnia 1966 r. zmarł, po długich la- 
ciężkich cierpień, mój kochany mąż, śp.

Aleksander Sobczyński 
Ostaniec wlkp., odznaczony Krzyżem Pow- 
p stańczym.

dzini? ^^dzie sie w sobotę, 13 bm. o go- 
10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone 
Poznań . ZONA I RODZINA

2' sme

Dn'1 sierPnia 1966 r. zmarł, po długich
tam; śu, cierpieniach, opatrzony Sakramen- 
ojcipp^ój najdroższy i najukochańszy mąż, 
gier ’ tesc> dziadek, brat, kuzyn, wujek i szwa-

’ Przeżywszy lat 61, śp.

lózef Antaszek

____ —
Dnia 10 sierpnia 1966 r. zmarła niespodziewa­

nie, przebywając w Krakowie, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa siostra, szwagier- 
ka i ciocia, śp.

Joanna Kahlówna
Pogrzeb odbędzie się po sprowadzeniu zwłok, 

dnia 13 bm. (sobota) o godz. 14.30 z kaplicy 
cmentarnej przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
SIOSTRY, SZWAGROWIE I RODZINA

Poznań, Długa 5. 29815g

St

na’

0 godz odb^dzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
Msza- 4 na cmentarzu przy ąl. Bluszczowej, 

tiele *ałobna, zostanie odprawiona w koś­
nego Ciała o godz. 8.

W nieutulonym smutku pogrążona
Poznań RODZINA

Dzierżyńskiego 15.

Dnia 10 sierpnia 1966 roku zmarł, po ciężkiej 
chorobie, nasz kolega

STEFAN POLASZEK
instruktor Higieny Pow. Stacji San. - Epid. 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumien­

nego pracownika i kolegę.
Cześć Jego Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 sierpnia br. o go­
dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA
nrzy Przychodni Powiatowej w Poznaniu 

POWIATOWA STACJA SAN. - EPID.
w Poznaniu 

WYDZIAŁ ZDROWIA 
I PRZYCHODNIA POWIATOWA

w Poznaniu. ... ._29821g_

29797g

u”

p.^

■ deżkiłi Slerpnia 1966 r. zmarł, po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami 

tleć’ w^z najdroższy i nigdy niezapomniany oj- 
u3 i szwagier, śp.

Leon Kostujak
0 godz26?- odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

' 15 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążone

CÓRKI I RODZINA
Garbaty 42. 29834g

Dnia 9 sierpnia 1966 r. zmarł nagle,

JÓZEF SIKORSKI
ceniony powszechnie nestor Księgarstwa Po­
znańskiego, wzorowy i zasłużony księgarz, czło­
nek Stowarzyszenia Księgarzy Polskich, szla- 
chętny człowiek, dobry kolega, odmrożony Zło­
ta Odznaką „Wzorowego Księgarza , Odznaką 

Przodownika Pracy”, dwukrotnie Odznaką 
Srebrnego Kłosa” oraz Złotą Honorową Odzna­

ka m Poznania, za wybitne osiągnięcia w pra- 
’ cy zawodowej i kulturalno-oświatowej.

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 16.15 na cmentarzu na Junikowie. 
STOWARZYSZENIE KSIĘGARZY POLSKICH

OKRĘG POZNAŃSKI w POZNANIU 
STOWARZYSZENIE KSIĘGARZY POT SKICH 
ST ZARZĄD GŁÓWNY W WARSZAWIE

^>70 iOft

+
Dnia 9 sierpnia 1966 r. zmarła, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja najdroższa żona, nasza najtro­
skliwsza matka, teściowa i babcia, śp.

Maria Miodowicz
z domu TROCZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczy­
nie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUCZKA

Poznań, ul. E. Sczanieckiej 4a m. 7. 29802g

Dnia 9 sierpnia 1966 r. zmarł, mój najdroższy 
mąż, brat, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 77, śp.

Tomasz Sobolewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 16 z kościoła św. Leonarda w Słupcy.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
29786g

Dnia 9 sierpnia 1966 r. zmarł, w czasie peł­
nienia obowiązków służbowych, nasz ceniony 
współpracownik i dobry kolega

Michał Adamczak
Cześć Jego Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 sierp­
nia 1966 r. o godzinie 17 na cmentarzu w Gro­
dzisku Wlkp.

WSPÓŁPRACOWNICY RADA ZARZĄD
Spółdzielni Inwalidów Ochrony Obiektów 

i Usług Różnych w Poznaniu.
K5924

Sprzedam gospodarstwo 
18 ha. Król — Góra, Bro- 
dziszewo, pow. Szamotu­
ły.29547 g
Sprzedam działkę budow­
lana 1071 m‘ w Stęszewie 
w śródmieściu. Irena Pio 
trp-wska, Wronczyn, p-ta 
Modrzę, pow. Poznań.

29589g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

Skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — godz. 9—15.

Militarium — (Cytadela) 
— godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Swier 
czewskiego 19) — godz. 
9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu 

Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań­
ski em 1846—1881” — godz. 
10—18.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Galeria ZPAP — (St. 
Rynek) — Ton Bitzan — 
wystawa malarstwa — g. 
10—17.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzedz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — stała wystawa 
meblowa — g. 9—17.

EWA Arsenał (St. Ry­

Zguby
Skradziono legitymację 
szkolną Liceum Ogólno­
kształcącego w Wągrow­
cu na nazwisko Danuta 
Bielecka, Wągrowiec, Ko 
ściuszki 37.29603g

nek) — Jubileuszowa wy­
stawa malarstwa B. Bar­
tla i wystawa plakatu ja 
pońskiego — g. 10—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
3) — Marian Stankiewicz 
— wystawa grafiki — g. 
10-20.

Galeria „Od nowa” — 
wystawa grafiki Rafała 
Jasionowicza — g. 18—23.

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po- 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie — tel. 637-35.

Ambulatoria czynne — 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 15—23, stomato 
logiczne g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: Mickiewicza 22 
(czynna całą dobę). Dyżur 
nocny: Główna 53 i Sta- 
rolęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 249, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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PKS - niepoprawna
Przez Kórnik do Poznania prze­

jeżdża dziennie około 70 autobu­
sów. Jest to zupełnie wystarczają­
ca liczba, gdyb^ nie złe rozplano­
wanie kursów. W pewnych porach 
dnia, o małym nasileniu ruchu, 
lecą w ęiągu 25 minut trzy lub 
cztery wozy. W porze wieczornej 
natomiast, zwłaszcza w niedziele 
i święta, między godziną 13—21, 
autobusów jest stanowczo za ma­
ło. Mniej lub więcej przeładowa­
ne zatrzymują się 260 m. za lub 
przed przystankiem wyrzucają 
pasażerów i ruszają, nim masa 
czekających dobiegnie.

Co wtedy mają począć pozosta­
wieni na bruku wczasowicze j tu­
ryści z Poznania? Czekają na 
zmiłowanie losu i dają upust swo­
im nerwom, dla których uspoko­
jenia przyjechali do kórnickich 
lasów i nad jezioro. Ile prze­
kleństw pada wówczas pod adre­
sem dyrekcji PKS — trudno opi­
sać. Gdyby ktoś z kierownictwa 
PKS przyjechał incognito, posłu­
chał i zobaczył rozgrywające sję 
tutaj sceny, to może wpłynąłby 
na poprawą sytuacji.

A już zupełnym nonsensem jest 
zakaz zatrzymywania się przejeż­
dżających przez Kórnik, autobu­
sów pospiesznych. Są one prze­
ważnie zajęte do połowy, mogły­
by z powodzeniem zabierać czeka­
jących, którzy wjdząc przelatu­
jący z wolnymi miejscami pojazd, 
posyłają za nim soczyste „poz­
drowienia”.

Dyrekcja PKS zapomniała wi­
docznie, że Kórnjk to miejsce za­
bytkowe i wycieczkowe o między 
narodowym znaczeniu. Sądzimy, 
że z powyższych faktów wyciąg­
nie należyte wnioskj i niezwłocz­
nie zaradzi złu. (sn)

Kadry dla rolnictwa z MietążkowaObiekt szkolny w Nietążko- wie k/Śmigla od 1924 roku nie przerwanie służy rolnictwu. Tu kształcili się synowie chłop scy na dobrych gospodarzy a dziewczęta na zapobiegliwe go spodynie. Tu wreszcie od 19C5 r. odbywają się kursy dosko­nalące i przygotowujące do za­wodu pracowników elektryfi­kacji rolnictwa, którzy do Nie tążkowa zjeżdżają z całego kraju.Ostatnio odbył się piąty z kolei kurs, który ukończyło, po myślnie — zdając egzaminy przed Państwową Komisją — 47 kwalifikowanych robotni­ków, tak potrzebnych w Przed siębiorstwach Elektryfikacji Rolnictwa.Szkoła w Nietążkowie ma większe ambicje. Władze po­wiatu i kierownictwo Ośrodka Szkoleniowego zabiegają o otwarcie w tym budynku 3- letniego Techniku Rolniczego dla Dorosłych i studium do-
Dalsze nagrody 

dla nabywców telewizorów
W środę, 10 bm. odbyło się w 

poznańskich Zakładach Usług Ra­
diotechnicznych i Telewizyjnych 
komisyjne losowanie nagród dla 
osób, które w lipcu 1966 r. zaku­
piły telewizory produkcji krajo­
wej o ekranie 17—19 i 21 cali.

Nagrody wylosowali: motocykl 
(wartości 7000 z) — Ignacy Cie­
sielski, Koszanowo, pow. Kościan, 
p-ta Śmigiel;

lodówkę „IGŁO” (3400 zł) — Jan 
Klata, Czarnków, ul. Wroniecka 
24 oraz Kazimierz Stęczniak, Wto­
rek 39, pow. Ostrów;

pralkę „ŚWIATOWID” (2150 zł) 
— Wiktor Englert, Czempiń, ul. 
Kościelna 14, Henryk Giernatow- 
ski, Gniezno, ul. Warszawska 38 m. 
8 i Włodzimierz Bodowski, Strzał^ 
kowo, Dworcowa 4;

radioodbiornik „METEOR II” 
(1800 zł) — Zdzisław Ratajczak, Po­
znań, ul. Rawicka 44;

radioodbiornik „GULIWER*

Trzy i pół miliarda obrotu
Spółdzielnie spożywców zmieniają siruLiuręMamy w woj. poznańskim 37 spółdzielni spożywców zaj­mujących się działalnością handlową, gastronomiczną, pro dukcyjną i usługową. Prowa­dzą one również i stale rozwi­jają działalność społeczno-wy­chowawczą i samorządową. Jednostką nadrzędną dla tych 27 spółdzielni jest Oddział Okręgowy mieszczący się w Poznaniu.W zakresie obrotu towaro­wego PSS województwa po­znańskiego prowadzi łącznie 1812 sklepów i kiosków, w tym 929 sklepów spożywczych, 563 sklepy przemysłowe, oraz 222 kioski. Dużą wagę w swo­jej działalności spółdzielnie przywiązują do rozwijania no­woczesnych form handlu. Dla­tego też nowo uruchamiane placówki, to sklepy samoob­sługowe lub preselekcyjne. Jest obecnie 120 samoobsługowych i 392 preselekcyjnych sklepów. Ponieważ są jeszcze w Wielko polsce pewne rejony, gdzie sieć handlowa jest niewystar­czająca, PSS stawia sobie za zadanie uruchomienie jak naj­większej liczby takich punk­tów i to zarówno spożyw­

skonalącego dla absolwentów Przysposobienia Rolniczego. Powiat kościański należy bo­wiem do najbardziej towaro­wych w województwie i wy­maga wysoko-kwalifikowa- nych kadr rolniczych.Nietążkowo ma wszelkie wa runki, by takie kadry kształ­cić i przygotowywać do tra­dycyjnego w swej historii za­wodu.
W. R.

Baza ludzi zadowolonychZ sześciu baz Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transportu Budownictwa położonych na te renie Poznania, Kalisza i Ko­nina codziennie wyjeżdża bli­sko 700 samochodów ciężaro­wych na budowy w różnych rejonach. Powrót do bazy po całodziennej, wyczerpującej pracy za kierownicą jest dla kierowcy ostatnią jazdą na za

(1600 zł) — Ryszard Łęgosz, Turek, 
ul. Dąbrowska 10 m. 6;

radioodbiornik „ATUT” (1250 zł) 
— Tadeusz Krawiec, Jarocin, ul. 
Armii Czerwonej 36 m. 9;

gramofon elektryczny (1150 zł) — 
Marcin Mulkowski, Leszno, ul. 
Boh. Westerplatte 3, Andrzej Frąc 
kowiak, Września, ul. Żwirki i 
Wigury 26 i Stanisław Mantyk, O- 
bomiki, ul. Droga Leśna 7;

radioodbiornik „SYLWIA” — 
(1000 zł) — Stanisław Sosnowski, 
Pyzdry, ul. Niepodległości 10, Sa­
bina Wełnicka, Piła, ul. Wawel­
ska 16 m. 2 i Edmund Kuźnicz, 
Darnowiec, pow. Kępno Wlkp.

Z pozostałej liczby dowodów za­
kupu biorących udział w loso­
waniu, tj. spośród 1240 sztuk wy­
losowano 10 procent dowodów, 
które wraz z wykazem zostały wy­
słane do Centrali ZURiT w War 
szawie, gdzie wezmą udział w lo­
sowaniu 2 samochodów, (cz) 

czych, przemysłoxvych i tek­stylnych. Wartość obrotów de talicznych w skali wojewódz­twa wynosi ponad 3,5 mld. zł rocznie.Poza siecią sklepów detalicz nych PSS prowadzi również działalność gastronomiczną oraz produkcyjną. W gestii spółdzielni znajduje się 175 za­kładów dysponujących ponad 1C 000 miejsc knosumpcyjnych. W skali rocznej ich obroty wy noszą ponad 312 min. zł. Na koniec 1965 r. spółdzielnie spo­żywców posiadały 161 piekar­ni i ciastkarni, 41 masarni oraz 20 wytwórni .wód gazowanych. Zysk wypracowany przez PSS naszego okręgu wynosi w skali rocinej 130 min. zł.Wyniki jak widać z powyż­szych zestawień są imponują­ce. Ale wielkopolscy spożywcy nie chcą na tym poprzestać i planują dalsze zwiększenie pro aukcji, rozwijanie działalności handlowej i gastronomicznej, wypracowanie większego zy­sku. Jednym z zasadniczych kroków w tym . kierunku bę­dzie zmiana struktury organi­zacyjnej Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców wojewódz twa poznańskiego. Z dniem 1 stycznia 1967 r. utworzona zo­stanie Wojewódzka Spółdziel­nia Spożywców — „Społem” która połączy wszystkie 37 spółdzielni powiatowych PSS w jedną całość.Dzięki tej zmianie będzie można skoncentrować w jed­nym ręku wszystkie środki fi­nansowe. Obecnie małe spół­dzielnie nie zawsze mogą so­bie pozwolić na inwestycje, a kiedy przejdą pod bezpośredni zarząd WSS będą otrzymywały środki finansowe według hier archii potrzeb naszego woje- 
służony wypoczynek. Nie wszy stkie jednak bazy mogą się po szczycić takim zapleczem so­cjalnym i technicznym jak ostatnio oddany do użytku obiekt na Marcelinie w Po­znaniu.Szczęśliwie zlokalizowany, zdała od osiedli ludzkich, w pobliżu lasu, imponuje roz­mieszczeniem budynków, wy­asfaltowanymi dojazdami i przede wszystkiem czystością i estetyką wnętrza hal napraw czych i zajezdni. W obszernym pomieszczeniu znajdują się na tryski, umywalnie oraz zagos­podarowane szatnie. Kwietni­ki i zieleńce zapraszają na za­służony relaks.Wzorowo pod względem BHP urządzona jest hala na­praw bieżących. Siedem sta­nowisk do mycia wozow, 14 kanałów do przeglądu samochb dów, doskonale działająca ^en tylacja, dobre oświetlenie umożliwiają szybki przegląd techniczny wozów i sprawność przebiegów.Na takie bazy czekają kie­rowcy w Kaliszu i Koninie. Będzie wtedy mniej wypad­ków, zwiększy się żywotność samochodów, usprawnią się przebiegi na budowach i... szczęśliwsze będą powroty do garaży.

-■ _ (W. R.) 

wództwa. Zlikwidowana zo­stanie w spółdzielniach powia towych księgowość, którą za pomocą maszyn elektrycznych, po otrzymaniu raportów, bę­dzie prowadziła centrala w Poznaniu. Zwolnione w ten sposób etaty administracyjne w powiatach przesunięte zo­staną do handlu. Centralizacji w skaH województwa ulegnie również cała służba handlo­wa. Dział analizy rynku, który powstanie w Zarządzie Woje­wódzkiej Spółdzielni Spożyw­ców będzie prowadził sondaż wielkopolskiego rynku i wy­suwał sugestie pod adresem zaopatrzeniowców.Dla uniknięcia bałaganu związanego z raptownym przej ściem na nową organizację pra cy, stworzony został Zakład Usług Handlowych, który do 1 stycznia 1967 r. ma skoncen­trować w swoich rękach całą działalność handlową. W od­dziale okręgowym powstała już komórka organizacyjna, która ma przygotować powsta­nie Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców „Społem”, (st)
Komunikat MO

„Dnia 13 lipca 1966 r. zaginął 
CEBULSKI Stanisław, s. Jana i 
Marii, ur. 13. X. 1944 r., zam. Kar- 
picko nr 64 pow. Wolsztyn.
Rysopis:
Wiek z wyglądu 20 lat, wzrost 

170 cm., włosy rude, postać krę­
pa, twarz okrągła, cera zdrowa, 
czoło wysokie, oczy niebieskie, 
nos szeroki, uszy średnie przyle­
gające, uzębienie ^ełne. Ubrany 
w marynarkę jednorzędową brą­
zową, czarny sweter,’ brązowe 
spodnie, koszulę zieloną sporto­
wą, czarne półbuty sznurowane. 
Przed zaginięciem zdradzał obja­
wy zaniku pamięci i osłabienia or­
ganizmu.

Osoby które znają obecne miej­
sce pobytu zaginionego proszone 
są o zgłoszenie w KWMO Poznań 
ul. Kochanowskiego Za pokój 245 
względnie w najbliższej jednost­
ce MO”.

90030503003
Czytelnik, Osowa Sień — Radzi­

my zwrócić się do lekarza w przy 
chodni i poprosić o skierowanie 
dc lekarza specjalisty. (1657)

Elżbieta M. z pow. Nowotomy- 
skiego — Zaoczne kursy księgo­
wości prowadzi Stowarzyszenie 
Księgowych Poznań — ul. Mar­
chlewskiego 146/150. (1697)

Reprezentacja Wolsztyna 
na Centralnej Spartakiadzie Wj

W piłce ręcznej żeńskiej Wiełkopolskę będzie reprezentował ( 
Spartakiadzie Centralnej Wsi w Poznaniu rewelacyjny zespól 
Mochy (pow. Wolsztyn). LZS Mochy w turnieju półfinałowym 
choli zajął I miejsce, pokonując Szczecin 9:7, Koszalin 8:7 oraz Bw
goszcz 6:4.

Zespół piłkarek ręcznych Wol­
sztyna rozegra w Poznaniu na 
boisku AZS spotkania finałowe z 
Gdańskiem, Wrocławiem i Lubli­
nem.

Reprezentację Wielkopolski w 
gimnastyce akrobatycznej tworzą 
zespoły LZS z Wolsztyna i Bo­
janowa.

W lekkiej atletyce barw Wiel­
kopolski bronić będą m. in. wol- 
sztynianie: Jadwiga Radkiewicz, 
Jan Prządka, Teresa Damska, Ma­
rian Trautsolt, Ryszard Świniar­
ski i Edward Kusik. Najlepszy

Turniej hokejowy 
w Bogowie

Zgodnie z tradycją LZS Rogowo 
organizuje na swoim boisku tur­
niej hokeja na trawie o puchar 
przechodni. Początek spotkań w 
niedzielę o godz. 10. Do turnieju 
zgłosiły się zespoły: Mistrza Pol­
ski i obrońcy pucharu — WKS 
Grunwald, Sparty, Stelli i Startu 
Gniezno, kadra młodzieżowa 
FZHT przygotowująca się do 
międzynarodowego turnieju oraz 
drużyna. gospodarzy. Turniej w 
Bogowie będzie sprawdzianem 
przed rozpoczynającymi się roz­
grywkami I ligi hokejowej, (b)

'dalekopisem;
PIĘCIOBOlSCI NA STARCIE

W Warszawie rozpoczęły się mię 
dzynarodowe zawody w pięciobo­
ju nowoczesnym. Rozpoczęto jaz­
dę konną.

Wygrali Węgrzy, zarówno indy­
widualnie, jak i drużynowo. I m. 
zajął Węgier Barna, który poko­
nał parcours na koniu „Cortes” 
bezbłędnie i w najlepszym czasie. 
Drugie miejsce zajął niespodzie­
wanie Polak Suska, który jechał 
na „Huzarze” i przy bezbłędnym 
przejeździe miał czas gorszy od 
Węgra o 1,4 sek. Drużynowo Po­
lacy zajęli czwarte miejsce.
ZASILILI KADRĘ TRENERÓW
Tytuły trenerów TI klasy otrzy­

mali absolwenci kursu trenerskie­
go zakończonego we Wrocławiu. 
Egzamin na trenera zdali na tym 
kursie m. in. Kukier, Niedźwiec- 
ki, Walasek i Pietrzykowski.

BALCEROWSKI PROWADZI 
W TURNIEJU SZACHOWYM

Na odbywającym się w Polani­
cy Zdroju międzynarodowym tur­
nieju szachowym rezegrano III 
rundę, w której m. in. Łiebert 
(NRD) przegrał ze Śliwą (Polska).

Partie: Kluger (Węgry) — Bed­
narski (Polska), Filipowicz (Pol­
ska) — Balcerowski (Polska). Ney- 
kirch (Bułgaria) — Pietrusiak (Pol 
ska) i Łengyel (Węgry) — Doda 
(Polska) zakończyły się remisami. 
Partia — Balcerowski (Polska) — 
Łiebert (NRD) zakończyła się suk­
cesem Polaka.

Po trzech rundach w turnieju 
pierwsze miejsce zajmuje repre­
zentant Polski — Balcerowski — 
2.5 pkt przed Damianoviczem (Ju­
gosławia) 2 pkt. Smysłowem 
(ZSRR) i Dodą (Polska po 1,5 pkt.).

SUKCES FRANCUZÓW 
W SLALOMIE GIGANCIE

Kolejny sukces odnieśli repre­
zentanci Francji na rozgrywanych 
w Portillo narciarskich mistrzo­
stwach świata w konkurencjach 
alpejskich. Złoty medal w zakoń­
czonym slalomie gigancie wywal­
czył 27-letni Guy Perillat, a sre­
brny przypadł jego -odako vi Ge- 
orges Mauduitowi. wśród dobo­
rowej stawki zawodników sukce­
sem jest 21 miejsce Andrzeja Ba­
chledy. (za) 

sportowiec powiatu wolsztyńjiJ 
go, Jan Prządka z Niałka Wieiy 
go zdobył dwukrotnie w ubieg)/’ 
latach tytuł mistrza wsi polsL 
w biegu na 5000 m. Niedawno J 
siągnął wynik 14:32,4 min. na 
m. Wynik ten jest rekordem ZrB 
szenia LZS. (kh)

Mistrzostwa Polski 
juniorów w kolarski

12 i 14 bm. odbywać się będą, 
Poznaniu drużynowe i indywidw 
aine mistrzostwa Polski juniorów 
w kolarstwie. W piątek na 
lometrowej trasie do Pniew wal' 
czyć będzie 75 drużyn 4-osobo. 
wych. Obrońcą tytułu jest zespół 
Lecha. Do najgroźniejszych u 
konkurentów należą: Sparts w® 
cław, Czarni Szczecin, Sarmaj 
Warszawa, MKS Lublin i Wid;f| 
Łódź, Start o godz. 10 z Przei®, 
rowa.

W niedzielę o godz. 13 odbę<j| 
się mistrzostwa indywidualne. jt 
niorzy roczników 47—48 ścigać si 
będą na trasie Poznań, Kwilcz 
Komorze (półmetek) i z po wrota 
wynoszącej 124 km. Zgłoszony:: 
jest 300 zawodników. O godz. j 
wystartują chłopcy rocznika « 
młodsi w tym samym kierunki 
na trasę długości 60 km. W t: 
grupie startuje 200 kolarzy, (d)

30 bm, otwarcie 
ME w Budapeszdi

W Budapeszcie odbyła się koi 
ferencja prasowa na której podań 
do wiadomości, że w* VIII Mistra 
stwach Europy w Lekkiej Atletj 
ce — które odbędą się w stolic 
Węgier w dniach 30 sierpnia - 
września startować będzie 950 o 
wodniczek i zawodników, repu 
zentujących 31 krajów. W biur: 
prasowym akredytowano 750dzie 
nikarzy prasy, radia i telewir

Ceremonia otwarcia mistrzost 
odbędzie się 30 bm. na budapń 
teńskim Nepstadionie o godz. 15 
czasu miejscowego. Po pień 
szych taktach II rapsodii węgi# 
skiej Lista przemówienia wyjli 
szą: przewodniczący komjtetui 
ganizacyjnego Arpad Csanai 
Markiz Exeteru — przewodnie! 
cy Międzynarodowej Federat ( 
lekkoatletycznej (TAAF) ® 
prezydent Węgier lstvan M 
przewodniczący Komitetu W I 
rowego Mistrzostw. (PAP) i '

Turniej 
tenisowych naft

Na kortach Sopockiego 
Tenisowego nasze tenisowe • 
dzieje rozpoczęły 10 bm. 3410 11 * * 14 * 
niej w którym 80 uczestników 
biega się o tytuły indyw® 
nych mistrzów Polskj juni®" 
Impreza została poprzedzona! 
minacjami, w których 78 da® 
zawodników walczyło o 16 i®*' 
w turnieju głównym. 1

10 Kalejdoskop kulturalny; 10.30
Rytm i piosenka; 11 Z muzyki ba­
rokowej; 11.30 Gra Orkiestra Dń-
vida Rosę; 11.49 Z cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 11.55 Komunikat o sta 
nie wód: 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Wieży Mariackiej; 12.05 Stan 
pogody; 1210 Muzyka ludowa na- 
rodów radzieckich; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 12.49 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Koncert muzyki ope­
rowej; 13.40 Gra Zespół akordeo­
nistów Tadeusza Wesołowskiego;
14 Publicystyka międzynarodowa;
14.15 Koncert popularny; 15.05 Z 
nagrań wybitnych artystów — w
progr. utwory Clande Debussy’ego; 
15.30 Koncert Chóru a capella PR 
w' Krakowie dyr. T. Dobrzański; 
15.50 Radio-Reklama; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 „Rytmy mło 
dych”; 18.43 „Kwadrans z dedy­

Gry pojedyńcze juniorów; 
nadzwyczaj wyrówane. Co * 
mniej wśród 10 chłopców ® 
upatrywać faworyta. JUŻ W*? 
szym pojedynku rozstawiony 
nisław Kończak (Baildon Ka 
ce) nieoczekiwanie został w 
minowany przez 15-letniego 
Njedźwieckicgo (SKT) 6:4,<•’

Wśród juniorek fawory® 
grały łatwo pierwsze 
strzyni Polski seniorek 
kówna (Baildon) pokonała J 
równe (Czarni Żywiec)

Sierpień 
12

Piętek

Klary

Słońce: 4.29—19-25

TEATRY
W POZNANIU

MARCINEK — g. 11 i 17 „Miś 
Rym Cim Ci” — pozostałe teatry 
nieczynne.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie*- 

czynne; Noteć: „Zawsze w nie­
dzielę”; CZARNKÓW: „Niedziela 
sprawiedliwości”; GNIEZNO — 
Polonia. „Wrak Mary D<&re”; 
Lech: „Niewierność”; GOSTYŃ: 
„Sposób bycia”; JAROCIN: „Wizy­
ta stacszej pani”; KALISZ — 
Oaza: „Powodzenia Charlie”; Kos­
mos: .„Kapral i inni”; Stylowe: 
„Nieśmiały w akcji”; Syrena: 
„Zamach” i „Faraon”; KĘPNO: 
„Faraon”; KOŁO: „Pięciu mężów 

pani Lizy”; KONIN — Górnik: — 
„Ameryka, Ameryka”, Energetyk: 
„Kobiety strzeżcie się”; KO­
ŚCIAN: „Czarny tulipan”; KRO­
TOSZYN: „Droga przez cmen­
tarz”; LESZNO — Panorama: 
„Markiza Aneglika”, Klubowe: 
„Pan do towarzystwa”; MIĘDZY­
CHÓD: „Faraon”; NOWY TO­
MYŚL: „W kraju Komanczów”; 
OBORNIKI: „Dziennik panny słu­
żącej”; OSTRÓW — Roma: „Le- 
karstwn na miłość”; Słońce: — 
„Czerwona pustynia”; OSTRZE­
SZÓW: „Syn kpt. Blooda”; PIŁA 
Iskra: „Winneton” (I i n s.); KO- 
ral: „Długość pocałunku 99”; PŁE 
SZEW: „Jutro Meksyk”; RAWICZ: 
„Szukajcie gitary”; SŁUPCA: — 
„Upadek Cesarstwa Rzymskiego”; 
ŚREM: „Noc przedślubna”; ŚRO­
DA: „Człowiek, który zabił Liber- 
te Valance’a”; SZAMOTUŁY: „Zło 
to Alaski”; TRZCIANKA: „Szukaj 
cie gitary”; TUREK: „Jeden prze 
ci w wszystkim”; WĄGROWIEC: 
„Pięciu mężów pani Lizy”; WOL­
SZTYN: „Ojciec żołnierza”.

W POZNANIU
FOTOPLASTTKON — g- 12—21 — 

„Polska wyprawa naukowa na 
Spitsbergen”.

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 Hi i UKF 

(do g. 19 i od 23 do 3.) 69,71 MHz; 
8.15 Poranna mozaika muzyczna; 
9.49 „Dr. Żabiński przed mikrofo­
nem”; 9 Dla dzieci „Zabawy — 
zawody — wyprawy — przygody” 
audycja wakacyjna; 9.20 Tańce 
polskie; 9.40 Dla dziecińców wiej­
skich i przedszkoli „Jarzębinka”; 

kacją”; 18.58 Zapowiedź programu 
„Popołudnie z młodością” na dzień 
następny; 19 Radio-Reklama; 19.10 
„Ze wsi o wsi”; 19.25 „Pięć minut 
o wychowaniu”; 19.30 Koncert ży­
czeń; 20.26 Wiadomości sportowe; 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
20.35 Parnasik; 21.05 Kabaretv i re 
Citale — Opole 66; 21.45 Nowości 
literatury światowej; 22.05 Cze­
chosłowackie orkiestry jazzowe; 
22.20 Cbwila poezji; 22.25 Kącik 
melomana; 23.10 Wiadomości spor 
towe; 23.15 Nowości programu III; 
0.05 Program nocny z Rozgłośni 
PR w Szczecinie; 0.55 Kalendarz 
Radiowy; 1.05 Dc. programu noc­
nego z Rozgłośni PR w Szczecinie; 
i koniec audycji.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17^55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8. 15 Kwadrans melo­
dii; 8.35 Aud. Red. Społ; 8.55 Gra 
Ork. Dęta Pomorskiego Okręgu 
Wojsk.; 9.15 Pogodne meł.; 9.40 
Z życia Zw. Radź.; 10.05 Konc. 
popul. dl* wczasowiczów; 10.59 

„Pan Wołodyjowski” ode. 17 pow. 
H. Sienkiewicza; 11.10 „ABC eko­
nomii” aud. Red. Ekon.; 11.25 Ork. 
Symf. w repertuarze rozrywk.; 
12.25 Camille Saint-Saens, Poemat 
Symfoniczny „Młodość Herkule­
sa”; 12.40 Kultura pilnie poszuki­
wana; 13 „Czas dobrych gospoda­
rzy”; 14 A. Głazunow: Konc. for­
tepian. f-mol; 14.30 „List ze Śląs­
ka”; 14.45 Polska muz. lud.; 15 
Dla dzieci opow. H. Mortkowicz- 
Olczakowej pt. „Emil i doktor 
Korczak”; 16.05 Fel. Red. Społ.; 
17.25 Muz. po pracy; 17.50 Auli, 
sport. S. Ostrowickiego; 18.19 U- 
twory klawesynowe; 18.20 Wielko­
polskie aktualn. turyst.; 18.25 Hu­
moreska Cz. Chruszczewśkiego pt. 
„Kradzież”; 18.45 „Klub Entuzjas­
tów Nowoczesności” aud. w oprać. 
J. ^Kowalskiego; 19.05 Muz. i A- 
ktualn.; 20.25 Dyskusja literacka; 
21.54 Mel. rozrywk.; 22.05 „Wizja 
sądu” słuch, pcet. wg poem. J. 
Byrona; 22.45 Muz. rozrywk.; 23.05 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.35, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 1.39, 19, 12.06, 16, 19, 21.24, 23.50.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 17.40 Progr. dm’ ( 

17.45 Wiadomości dzienni*’ 
17.50 Wszechnica TV - " 
tyczny obiad”; 18.20 o85’1**]; 
Muzy”; 18.50 „Poligon” -

<<> P" wy Przegiął Filmowy; , 
noc i dziennik TV; 20 
godnia”; 20.15 „Kapitan 1 
nick” — film fab. prod. * ’ 
1.); 21.45 Kierunek Morze 
ne — reportaż filmowy* 
Dziennik TV.

• . vin’* 
SOBOTA: 11.30 „Viva

film fab. prod. USA; 16 d 
tfOJ™dnia; 16.05 „Radar’ " 

magazyn filmowy; 16.1’ 
Tygodnia; 16.30 Spraw°z( 
towe; 18.30 Młodzieżowy 
„Po szóstej”; 19.20 
Monitor; 20 „W Teatrze 
Brechta”; 20.20 
czwarty program z Tv: 
Variette”; 21.20 Dzienni*^/ 
Wiadomości sportowe, 
Villa” — film fab. Pr°0,

o TV zastrzega prawo4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
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